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W P i ą t e k  d n i a  12?.  L u t e g o  1 8 1 2 .

■Wiadomości kraiowe.
Z,e Lwowa d. 28. Lutego, —  Cesarz Je­

gomość po zwol i ł  tuteyszemu klasztorowi  P a .  
nien Benedyktynek  pod  ty tułem Wszys tk ich  
Świętych,  k t ór y  znaczny  instytut edukacy iny  
utrzymuie,  obrać sobie Xienię.

Z  W iednia d. 19 Lutego. —  D w a y  p r z y ­
jaciele ludzkości ,  of iarowali  dla  tul-eyszego 
Instytutu ślepych d w a  t y s i ą c e  Z ł o t y c h  
R ć ń s k i c h  w  W .  W .  pod t ym  w y r a ź n y m  
>v a i u u K i u u , a i c b y  ich na zw isk a  utaione zo­
stały.

G. K.  A ka d e m i a  sztuk w y z w o l o n y c h , 
obchodzi ła  dzień urodzin N. P an a  przez o- 
g łoszenie no w y c h  s tatutów od M on arc hy  so- 
bie nadanych.  A r c y - X i a ż ę t a  Karol ,  A n t o n i ,  
Jan, Rainer, '  L u d w i k  i Rudol f ,  tudzież Xiaże 
Albert  Sasko- Jieszyński,  zaszczyc i l i  to posie­
dzenie sw o i ą  bytnością.  Ce sa rz ow a  Imc. ra­
c z y ł a  przy iąć  t y t u ł  cz łonka  opiekuńczego tey 
Akademii .

Z  Pragi d. 6. Lutego. —  Dn ia  2. b. m. 
umar ł  tu Antoni  Ulrich Baron M y 1 i u s , C. K.  
Feldmarsza łek-Porucznik,  Szambelan  i K a w a ­
ler Orderu Maryi  Teres sy ,  w y o t y m  roku ż y ­
cia swoiego.  K r a y  utracił  w  nim iednego z 
na y da w n ie ys zy ch  i naywier niey sz yc h  sług 
swoich,  W o y s k o  ca y da wn ie ys ze g o  i d ośw ia d ­
czonego w o i o w n i k a ,  a Kapituła  Orderu M a ­
ryi  Teressy swego  na dawnieyszego K a w a l e ­
ra. B y ł  ón rodem z K o l o n i i  i na początku 
r - 175°g °  wstąpi ł  w  służbę Cesarską w stopniu 
Podporucznika-

Z  Pestu d. 12. Lutego. —  No w o w y bu -  
d ow an y  królewsko-tr. ieyski  Tea tr  iak  nay-  
wspania ley  teraz u ko ń cz on y,  o twor zon y  z o ­
s ta ł  dnia o. b. ni. iak nayuroczyśc iey ,  i gra­
no w  nim dwie sztuki umyślnie dla  niego 
przez P an a  K  o t z e b «  e napisane.

W  S a m a s s y  zn ayduie  się teraz C.  K. 
up rzy wj le io wan a  F a b ry k a  cienkich sukien, w  
którey machiny  przędzące osobliwie  są w a ­
żne,  i dla tego od za pr ow adz ony ch  po in- 
n j c h  fa br yk ach  machin przednieysze , ze 

Przy  mnieyszych  wydat ka ch  tez  same czynią  
S^ygi .  F a b r y k a  ta celuie szczególniey dobro­
c i  sukien i w y r a b i a  corocznie do Ąoo po sta ­
n ó w ,  z k t ór y ch  łokieć teraz po 14 do ió Z. R.  
w  V ,  W ,  iest przed aw any .

W^adcrnOści zagraniczne.
F  ra n c y  a,

Z  Paryża d. 6. Lutego  — • Dnia  2 przede 
m sz ą ,  p r z y i m o w a ł  Cesarz Imć ciało dyplo*> 
m a i y c z n e , które podłu g  z w y c z a y n y c h  for ­
malności na  a u d y en c yą  w p r o w a d z o n e  z o ­
s ta ło ,

Rz ąd  kupi ł  d a w n y  H o t e l  d e  l ą  G u e r -  
r e  na u l icy  G r a n g e  B a t e l i e r e , '  k tór y  iest 
znaiomy pod na z wi sk ie m H  o t e l  O h o i s e n l .  
Zarrudniaią się iuż naypotrzebnieysz.emi na­
prawami ,  dla przeniesienia w  to mieysce b i o ­
rą Ministra rękodzie ł  i handlu.,

P.  E d u a r d  B e t h m a n  ,  S z e f  domu 
kupieckiego w B o r d e a u x  , zos ta ł  tamże  
m ia n ow an y  konsulem austryackim.

Monitor  zawi er a  ba r dz o  interessuiącą 
h istoryczną  poc hwa łę  P. C a y e n d i s h ,  s ł a ­
wnego,  na d. ro Lutcg c  i & u  w C l a p l i a m -  
C o m m o n  koło  L o n d y n u  zmar łego F i z y ­
k a ,  która K a w a le r  C u v i e r  czyta ł  na publi-  
cznem posiedzeniu Instytutu d. 6. Sty czn ia  
b. r. odprawionemu

Na m ocy  w yr oku  Sądu Kasstucyinego,  
chustki b a w e ł n i a n e ,  które przed z a p r a w ą  i 
bieleniem nie otrzymały znaku fabrykanta i
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stemplu nar od o we g o,  będą tak uważane,  ia 
k o by  z rękodzielni  angielskich pochodziły .

Dobroczynne skutki Dekretu Cesarskiego 
w y d an eg o  pod dniem 17 Marca r. i8oS w z gl ę­
dem tych d łu g ó w  , których zapłacenia żydz 
d oma gać  się mogą , okazuią się od kilku lat 
•w sposób rozliczny.  Bo wiem  przez t o ,  n:e 
t y l k o  w e  wsch odn ich ,  osobl iwie  'niemieckim 
iezykietn m ó w i ą c y c h  Departamentach Cesar­
s t w a  francuzkiego w ie lk a  l iczba ludzi wiey- 
skich od ruiny  maiątku . zgub y  uratowaną  
została,  lecz nawet  (co wn ie iednym względzie 
ieszeze ważnieysz?  iest rzecz ą)  tranzakeye 
-,v interessach pieniężnych między  ży d am i ,  
włościanami  i rzemieślnikami,  wz ię ły  koniec 
z u p e ł n y ;  okol iczność ta iest zatem cfia przy­
w r ó ce ni a  i utrzymania publiczney-moralności  
ba rdz o  w a ż n ą , a skutki  iey  na przyszłość 
dopiero dobrze uczuć się dadzą.  . Pomienicme 
tranzakeye  u st a ły  właśc iwie  ieszeze -oku igo6, 
p o n i e w a ż  Dekretem Cesarskim dnia 30 Maja 
tegoż samego roku w y d a n y m ,  wszeikie  słar- 
gi ż y d ó w  przec iwko  wieśniakom względem 
zw rócenia  poży cz any ch  pieniędzy zaniesione, 
poprzedniczo na ieden rok zavvieszon0 by ły,  
a  po upłynieniu tegoż roku , rzeczone zaizie. 
szćnie r z ą d o w y m  rozkazem na czas nieozna­
czony przedłużonym zosta ło  Od owego to 
czasu obraca l i  żyd z i  swoie kapiral .7 na za ­
kupienie dóbr,  częścią też na handel ,  na z a ­
łożenie f a b r y k ,  rękodzieł  i na inne za rob ki ,  
które im zabronione nie by ł y .  ' Ludzie wiey- 
s c y ,  k tór zy  potrzebowal i  p o ży cz ać  pieniędzy,  
dostawal i  re , o k a z a w sz y  dostateczne bezpie­
czeństwo,  za  bardzo mierną prowizyę ,  i k a ż ­
dy uyrza ł  się uwo lnion ym z łupieżnych szpo­
n ó w  ży d ow sk ich .  Środki  te przec iw l ichwie 
ż y d ó w  przedsięwzięte,  w i c c e y  się może ie- 
s z c z e ,  iak  Dekret  z  dnia 3 Września 1807 
ustanawia iący  stopnie p r o w i z y i , a znoszący  
tę p o w z i ę t ą o d  rewolucy i  zasadę.; „ i ż  p'enią- 
dze za  t ow ar  uważa ne  byóż  p o w i n n y ” , do 
zniżenia prowizyó-w p r z y ł o ż y ł y ,  i pr zywróc i ły  
naruszoną r ó w n o w a g ę  między  wartośc ią  
k a p i t a ł ó w  w  stosunku do ceny naywiększey  
części a r t y k u ł ó w ,  i procentów od tychże o- 
p ł a c a ć  się maiących.  W  skutku u c h w a ł y  
p r a w o d a w c z ć y ,  poi wierdzoney  Dekretem dnia 
17 Marca r. 1803 w y d a n y m ,  nie może b y d ź  
w a ż n y m  na przyszłość żaden w e x e l ,  s k r y p t ,  
obiig, lub iak ikolwiek  zapis długu podpisany 
na  rzecz ż y d a  przez osobę n ieha odl uiąc ą , 
ch yba  że będzie w pr z ód  d o w ie dz io n o,  i ż  
c a ł a  summa w  zapisie  d ł u g o w y m  w y r a ż o n a ;

przez żj-da bez wszelkiego oszukaństwa  d łu­
żnikowi  za l iczoną  b y ł a .  G d y b y  zaś b y ło  
d ow ie dz i on o,  że g ł ó w n a  summa iakimkol* 
wic kb ądż  sposobem przez pomnożenie  się 
p r zy d an ey  do kapi tału prowizyi  powiększoną 
zosta ła ,  naowczas sumtna g łówn a przez T r y ­
bunały  na pr aw dz iw ą  wartość  sw oią  zredu­
k o w a n ą  b y d z  j io win na,  ieżeli żyd w z i ą ł  wię- 
c ey  prowózyi  -iak 5 od sta. Jeżeli zaś i lość 
p r z y d a n y c h  do kapi tału prov;izy i  w ię c ćy  iak  
10 od sta w y n o s i ,  natenczas ca ł y  dtug za  
l ichwiarski  i za  żądny uznanym bj-dź ma. 
T r y b u n a ł y  są także upoważnione  wyzn ac zać  
dłużnikom zgodne z s łusznośc ią  tęrmina do 
wy płacania  tych nawet  d łu g ó w ,  które p r a w ­
nie i bez l i c h wy  są zaciagnione.  W y s z ł o  
prócz tego osobne rozporządzenia,  że p o w y ż ­
sze przepisy ściągaią się także do tych dl u- 
g o w ,  klóre teraz u ż y d ó w  zaciagnione zosta­
ł y ,  lub na przysz łość  zaciągnionu będą.

Z  Tulonu d. 2d S ty czn ia . — • W c z o r a y  
pod rozkazami  Kontradmira ła  1’H e r m i t e  i 
zostaiącemi pod nim Kontradmirałami  B a  u- 
d i n ,  V i o l e t t e  i D  u p e r r e  . w y p ł y n ę ł o  z 
zatoki  T  u I o ń s k i e y  14 okrętów’ l i n i ow yc h  
z 4m a  fregatami  i k i l kom a kui r. ctcimi. cuijr 
ta eskadra z n a j d o w a ł a  się iuż na wyso kiem  
morzu,  z e rw ał  się wi ch er ,  k t ór y  ią p r zy m u ­
sił  powróc ić  wieczorem; czyni ła  ona w  tein 
poruszeniu tak porządnie swoie  o b r o t y ,  iż 
pomimo ciemności  i z ł e y  pogody,  ka żd y  o* 
kręt bez na y m ni ey sz ey  p r zy go d y  na s w oi ćm  
miayscu stanął .  D z h i a y  ieszeze panuie wiel ­
ka burza.

K r ó l e s t w o  W ł o s k i e .

P odług  doniesienia u rz ę d o w e y  Gaze ty  
M e d y o l a ń s k i ć y ,  zgromadził  się Se nat Kr ó-  
lestwa_ Włoskiego  n a d z w y c z a y n ie  dnia 28 
Stycznia.  R a d cy  Stanu Hrabiowie  C  o s s o n i , 
B a r g a a n i  i S c o p o l i  wystąpi l i  i rk o  m ó w ­
cy  r z ą d o w i , i podal i  proiekt  w y r o k u  skar ­
bo wego  na rok 1812.

T a ż  sama Gazeta umieści ła w y r o k  przez 
N. Cesarza  i Króla  w P a ł a c u  Tu i lery isk im  
po d d. 17 Stycznia  r. b w y d a n y ,  k tóry  prze 
p.suie, iak sobie 7 podrzutkami ,  z dziećmi od 
rodziców’ opuszczonemi,  i z s ierotami w K r ó ­
lestwie W ł o s k i ć m - na  przyszłoś„ć postąpić 
przynależy.  W  ka żd ym  powiecie musi się 
na  przysz łość  pr żynaymni ey  >eden dóm znay- 
d o w a ć ,  do którego podrzutki  i opuszczane 
dzieci przyiniowane będą. Otrzymaią one



.fam, ieieli  tego potrzeba wymagać;  bę d z ie ,  
natychmiast  mamke.  T a -, lub też inna ko­
bieta będzie około nich aż do ógo roku mieć 
staranie,  potem zaś będą chłopcy  wi eś nia ­
kom lub rzemieślnikom do dalszego w y c h o ­
w a ni a  oddani.  Po  skończonym roku iedena- 
s t y m , oddani  będą pod zarządzenie Ministra 
w o y n y  i marynarki.  T o ż  samo stanie się z 
sierotami. Na  utrzymanie podrzutków,  dzie­
ci opuszczonych  i sićrót,  wy zn a czo no  rocznie 
600000 l i r ó w ,  które przez Ministra spraw 
w e w n ę t r z n y m  między oso by  do tego na le­
żące rozdane będą. Dz ieci  płci  ż e ń s k i e y , 
który m 12 lat minie ,  oddane będą do miast 
r ęk cd z ie ln ia ny ch , aby tam w  sposób pożyte­
c zn y  ręczna zatrudnia ły  się robotą.  Kalek i  
i s łabe dzieci o b o i e y  p ł c i ,  poruczone będą 
do wy ch o wa ni a  i w y ż y w i e n i a  Instytutom 
m i ło s ie rn y m , a  w  pewnym wieku  zostaną w 
miarę s w y c h  sił  do p rzy zw oi t yc h  robót  u ży­
temu C h ł o p c y  , któremi Minister w o y n y  i 
marynarki  nie z a r z a d z i , mogą się rzemiosła 
a lbo  sztuki i ak ow ey  uczyć.  -Muszą oni s w e ­
mu M ays tr ow i  aż  do 2t5go roku bezpłatnie 
s łużyć,  lecz za  to będą mieć u niego ży wn o ść ,  
©dzież i pomieszkanie.

W ielka Brytania i Irlandya.

M a m y  teraz (tak się w y r a ż a i ą  dzienniki  
angielskie)  niektóre sz cz eg ó ło w e  i dokładne 
wiadomośc i  o w a ż n y m  przedmiocie l i c e n c y i  
f  r a n c u z k i  c h  , s łużących  do w y p r o w a ­
d z e n i a  i e d w a u i u ,  k tóry  do zatrudnienia 
naypożyteeznieysz ey i nay pr aco wi tsz ey  części 
naszego ludu tak bard*o iest potrzebnym.  
L ic e n cy e  te ,  których  sześć t y lk o  wył ąc zni e  
dnia 15 Grudnia w y d a n o ,  podpisane sa* w ła  
sną 'ręką^Cesarza,  a p i z y w i l e y  w y p r o w a d z a ­
nia na porta R o u e n  i H a v r e  - d e - G r a c e  
iest ograniczony.  Mocą  tych l icencyi  , nie 
można  w i ę c i y i a k  ^5000 k i lo gra m ów  iedwabiu  
w y p r o w a d z i ć ,  a ilość ta d w o m a  transporta­
mi odesłaną b y d z  może.  Ar ty k u ł y ,  które z 
powrotem ł a d o w a ć  można  , maią  się składać 
 ̂ produktów rossyiskich,  z ptóiiia żag lowego,  

konopi  i t. d. a wartość  ich nie może prze­
w y ż s z a ć  'wartości w y wi ez ion ego  ie d w a b i u ;  
iednakze nikt nie iest o bo w i ą z a n y m  do b r a ­
nia dopióro wsponrnionych a r t y k u ł ó w ,  gdy ż  
okrętom l icencyami op atrzonym  , wolno  iest 
z  balastem powracać.  Ostatnie to p o z w o l e ­
nie, b y ło  potrzebnem do utrzymania l i ce ncy ów  
w i n c c y  na le żyt ey ,  ponieważ  a r ty ku ły ,  które

na p o w r ó t  ł ado wa ne  by dż  powinny,,  do. iy.ek 
przedmiotów należą,  które bióro ha ndl ow e 
do Francyi  poseląć zakazało.

Stan kupiecki  miasta G r e e n o c k  w  
Szkocyi ,  podał  prośbę do Parlamentu,  w k t ó -  
rey między innemi to się zn ayd uie .  B ez pr zy­
k ładna w a l k a , w i.aką z F ran cyą  jesteśmy 
wnlątani  , zniszczyła p r a w e  wszystk ie  z w i ą ­
zki  nasze ze s ta łym lądem, które d la  nas d o ­
tąd tak  by ły  korzystne.  P o l i t y k a  f r auc uzk a  
wzię ła  równie smutną _ak potężną  p r zew agę ;  
ckazuie się ona  we  wszystk ich swoich  zasa ­
dach i działaniach n ieprzy iac ió łką  handlu , i 
podobna do p r a w d y  iest rzeczą ,  że ku p cy  
nasi nawet  po nastąpionym pokuiu,  d aw n y ch  
zw i ą z k ó w  swoich ze s ta łym lądem p r z y w r ó ­
cić nie będą mogli. Potrzeba redy koniecznie 
handlowi  angie lskiemu, od którego nasz by t  
i pomyślność z a w i s ł y ,  nowe drogi o tw or zy ć .  
O t w u r z y ł a b y  mu się taka d ro ga ,  g d y b y  an- 
g ielsko-wschodnio-indyiskiśy kompanii ,  k tórey  
p f z y w i l e y  bez tego wk r ęt ce  się skończy,  han* 
del ledynie tylko  ze wschodniemi  Indyami  i 
Chinami b y ł  d o z w o l o n y ,  i g d y b y  nas zym 
kupcom z resztą A z y i  , / A f r y k ą  i A m e r y k ą  
p o łud nio wą  wolno  b y ł o  hand low ać .  A n g l i a  
m og łab y  przez to d łu żć y  woynę morską pro­
w a d z i ć ,  i u trzym ałab y  swoie  dotychczesne 
panowanie  na morzach.

Ziednoczone Stany .Ameryki północney.

Okręt  L y d i a ,  któr}- ci. 18 St yc zn ia  z 
N o w e g o  Y o r k u  do L i v e r p o o l  zaw in ął , '  
p r z y w i ó z ł  ( i ak dziennik angielski S t a t e s -  
r a a n  donosi) wiadomości  z Pań stw  S t a n ó w  
z i e d n o c z o n y c h Wi ado moś c i  te są wiel- 
kiey w a g i ,  i wątpić  nie m o ż n a ,  z c  w o y n a  
i u ż  w y b u c h ę ł a .  Kongress St an ów  ziedno- 
czonych p r zy j ą ł  z taką  większośc ią  g ł o s ó w ,  
iaka  ty l ko  kiedy  bydż  mogła,  wszystk ie  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e  p o s t a n o w i e n i a  swoie-  
go W y d z i a ł u ]  rozkaza ł ,  aby  mu gruntuiący się 
na tychże postanowieniach B i l l "  by ł̂ prze ło­
żony.  O b y w a t e l e  uzbraiaią  statki  sw oie ,  a 
wszystkie statki,  które l iccncye od Rz ądu  a n ­
gielskiego o t r z y m a ły ,  podlegać będą  surowe­
mu śledzeniu i przetrząsaniu.

Izba Reprezentantów postanowi ła  uznać 
formalnie niepodległość A m e r y k i  p o ł u ­
d n i o w c y , -

M a m y  ( w y r a ż a  dziennik angielski  S t a r  
pod dniem 27 St y cz n ia )  g a z e t y  amerykańskie  
które do końca  Grudnia dochodzą.  W y  c z y i  
A  2
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tuieray z  nich z ubo lew ani em  , źe A m e r y k a ­
nie wy ra źn ie  po nieprzyiacielsku myś lą.  W s z y ­
stkie g w a ł t o w n e  u c h w a ł y ,  podane Kongres- 
sowi  przez W y d z i a ł  spraw zewnę trzny ch  w 
celu postawienia si ły  zbroytiey na r od o w ey  na 
stopniu wo ie nn ym ,  z o s ta ły  z znakomitą  wię k­
szością  g ło só w  p r z y i ę l e ; wiele  prowincyi  
p o pr zy sy ła ło  Kongressowi  za  to adressy po­
dz i ęko wa nia ,  dążące do zapalenia umys łów .  
Jednakże i to z w a ż y ć  n a l e ż y ,  że niektóre 
pr o w i n cy e  są wy ra ź ni e  przec iwko  wo ynie ;  
zczego osoby między sobą poufałe wnoszą,  iż 
rozdwoienie  w  z w i ą z k u  S t a n ó w  zjednoczonych 
nastapi .  - Pr óc z  tego za pe w ni a ją  publiczność 
niektóre gaz ety  a m e ry ka ńs ki e , iż chociaż w  
A m e r y c e  k r z y c z ą  za  w o y n a  , K ray  iednakże 
nie  ma  na prowadzenie oneyże pieniędzy. 
Wreśc ie  s ł y s z y m y  zuko ntentowaniem,  że Rząd 
angielski  ma się na ostrożności.

Z tego co na  Kongressie zaszło możnaby
wnosić ,  ż e  n a yp ie rw ey  p r z e d s i ę w z i ę t a  będzie 
w y p r a w a  d o  K a n a d y ;  sądzimy iednakże,  
że  tak  Ka jra dy ic zy ko wi e  iako  i Angl icy  do 
pr zy icc ia  A m e r y k a n ó w  należycie są przy go­
towani.  y/  i

Z w i ą z e k  R e ń s k i ,■i

Z  K assel d. 6. Lutego, —  W y s z ł a  tu u- 
S t a w a  Kr óla  Westfalskiego w  29 artykułach,  
z których  g łó w n e  umieszczamy.  —  1.) W s z y ­
scy W e s t fa ł c z y k o w i e ,  k tór zy  przec iw nam 
oręż podniosą,  iako z d r a y cy  śmiercią i kon­
fiskatą maiątku  karani  będą. 2.) T y c h ,  co 
z  bronią w  reku poyinani  b ęd ą ,  osądzi  kom- 
rmssyia wo ie nn a;  innych zaś T r y b u n a ł  sz cz e­
gólny .  3-)Za noszących pr ze c iw  Westfal i i  bron 
u w a ż a n i  b y d ź  m a i ą :  <z) W s z y s c y ,  k tórzy  w  
woy.sku Mocarstwa  z We sl f a l i ią  woiuiącego 
s ł u ż y l i ;  b) wszyscy ,  k t ó r z y  nad granicą albo 
w  krain n ieprzyjac ielskim zdybani  będą z od­
p r a w ą  d o w o d c ó w  w o y sk a  n ieprzyjacielskie­
go;  c) z n a y d u i ą c y  sie w  służbie w o y s k o w e y  
obcego m o c a r s t w a ,  kLórey nie opuścili  po 
w yb uc hm cn iu  w o y n y  z W es t fa l j i ą , w  celu 
po wróc enia  do o y c z y z n y ;  d) nareszcie c i ,  
k t ór zy  pr zydaw szy  obcą .służbę w o y s k o w ą ,  
p r zy w o ł an i  wy rokiem w  przepisaney formie 
©głoszonym,  stosownie do tegoż wy rok u do 
Westfa l i i  nie p o w r ó c ą ,  wsze lako  w  tym t y l ­
ko p r z y p a d k u ,  g d y b y  w o y n a  po ogłoszoniu 
m ię dz y  ob udwoma mocarstwami  wybuchne- 
ła .  4,) Urządzenia poprzedniemi a r t y k u ła ­
mi obiete stosuia się i do t y c h ,  k tórzy  od

obcego mocarstwa  p r z y j m ą  l is ty  natural i ia-  
cy i .  ó )  W s z y s c y  W e s t f a ł c z y k o w i e ,  zostaią- 
c y  w o b c e y  służbie w o y s k o w e y  za lub bez 
p o z w o l e n i a ,  obowiązani  sa opuścić ia  nie­
z w ł o c z n i e ,  i zgłosić się w  przeciągu trzech 
mies ięcy ,  rachując od rozpoczęcia nieprzy-  
iaciełskich kr oków.  21.) W s z y s c y  Westfal* 
czyko wie  w  obcey  służbie w o y s k o w e y  b ę d ą ­
c y ,  winni  wrócić  do o y c z y z n y  na w e z w a ­
nie podług prawa.  —  Kto nie stanie,  uzna- 
n y  będzie za umarłego c y w i l n i e ,  a iego ma- 
iątek skonfiskowany.  A r ty k u ł  z i w s z y  ni- 
n ieyszcy  ustawy  t y c z y  się także West falczy-  
k ó w  sprawujących  za granicą urzędy d y p l o ­
maty czn e ,  administracyjne i sędz iowsk ie ;  i 
ci obowiązani  sa wrócić do Westfa l i i  pod 
karą  poszukiwania  sądowego.  —  26.) leżeli 
się z b a d a n i a  o k a ż e ,  iż oskarżeni w y r o k o w i  
odwołwiącemu nie uczyni l i  z a d o s y ć ,  i że w  
krain , z którego by l i  p r z y w o ł a n i ,  s p ra w o ­
wal i  urzędy dyplomatyczne,  administracyine,  
lub sędz iowskie ,  w  takim razie t ry bu na ły  
nasze uznaią ich za  umarłych  c y w i l n i e ,  i 
nakażą  konfiskatę maiątku ich ruchomego i 
nieruchomego. 27.) Urządzenia d w ó c h  po ­
przednich a n y k u ł ó  w , w t e d y  ty lko  do West .  
fa lc zyk ó w .nie będących w o b c e y  służbie w o y ­
sk ow ey  , i nie spra wui ąc yc h  tamże  urzędu 
dyplomatycznego  lub sędz iowskiego ,  beda 
m og ły  bydź zas to so wa ne ,  kiedy z  na zw isk a  
pr zywoł ani  byl i  wyrokiem w przepisaney 
formie og łoszonym.  2g.)  W es t fa ł cz y k o w i e  
w a r t .  26 i 27 wspo mnia ni ,  mogą się ieszcztt 
stawić w  przeciągu 5  l a t ,  rachuiąc od og ł o­
szenia p o ko iu ,  i sw e  nieposłuszeństwo'  na ­
grodzić,  ( Z  G a z .  W a r s  z.)

G d y  ws ku tku  tray wyższego  rozkazu K r ó ­
la Jmci L S a s k i e g o  pod dniem 21. Stycznia  
r, b. w y d a n e g o ,  oprócz rekrutów z o b wo d u  
Królewskiego  Amtu Drezdeńskiego w y b r a ć  
sie m a i ą c y c h , toż sam o część iedna z miasta 
D r e z n a  dostawioną bydź  p o w i n n a ,  przeto 
w e z w a n o  wszy stk ic h  właś c ic ie ló w d o m ó w  
w m i e ś c i e  i na przedmieściach,  ażeby  w s z y ­
stkich w domach swoich  znayduiących  .się 
młodych  ludzi od 19 do 28 la t ,  k tórzy  ż a ­
dny ch  maią tk ów lub d o m ó w  przechodzących 
wartość 400 talerów nie po s ia dai ą ,  bez ró­
żnicy  i wyiątku o sób ,  tudzież bez względu 
na s tan,  służbę i rzemiosło dokładnie  spisa­
li , i t a k o w ą  listę n a y d a l ć y  do d. 5, Lutego 
Rad zie  Drezdeńskiey podali.

P o n i e w a ż  doniesiona ,  że zbiegi z|Ces, 
fraacuzkiego o b s e r w a c y j n e g o  k o r p u s u
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n .1 d E l b ą ,  d o - P a ń st w  Z w i ą z k u  Reńskiego 
uch j f dzą , przeto G aze ta  W .  Xięstwa H e ­
s k i e g o  po wt órn ie  umieściła te rzą-Wowe we 
z w an ie :  a b y  żadnemu franyuzkiemu zbiego­
wi lub uporczywemu W o j s k o w e m u  w  W .  
Xiestwie nie doz walano  p u b y t u ,  lecz ka żde ­
g o ,  k tóry  sc hwytany  b ę d z i e ,  natychmiast  
w y d a w a n o .

Minister woienny Królestw-a W e s t f a l ­
s k i e g o  od eb ra w s zy  urzędowe doniesienie o 
niepokoiach i w y k r o c z e n ia c h , które w  2giey 
d y w i z j i  w o y s k o w e y , nayba rdz ie y  zaś dnia 
19. Stycznia  i w  no cy  tegoż samego dnia w  
B r  u ii "i z  w  i k u z d a r z y ł y  s ię,  us tanowi ł  ( iak  
publ iczne pisma donoszą)  Kommissyę  woy-  
s k o w a  z r o c ą  roz poznawania  i ukarania 
k r o k ó w  przedsiębranych p r ze ć 'w  bezpieczeń­
st w u  w o y s k a ,  . Pomieniona  w o y s k o w a  Kom- 
missya zg roma dzać  się będzie w  B  r u n - 
s z w i k u.

X  i es  t w o W a r s z a w s k i e .

Z  Warszawy d. 22. Lutego. —  Ogłos zo­
no tu następuiący Dekret  Królewski  daia 29 
Stycznia  r." b. w Dreźnie w y d a n y :

F r e d e r y k .  A u g u s t  &c.  M aią c  sobie 
przez Ministra Naszego P r z y c h o d ó w  i Skarbu 
przedstawione  proźby  całego ludu Izraelskie­
go w Xiestvvie Naszem W ars zaw sk ićm  zam ie ­
sz ka łe g o ;  przez w y s ł a n y ch  z każdego De pa r­
tamentu delegowanych o św i a d cz o n e ,  a b y  za 
urzyieciem o f i a r o w a n e j  przez nich d ob ro wo l­
nie,  i* do-Skarbu  publicznego rocznie wnosić 
sie maiące y  summy,  od p r a w a  popisowego , 
a  zatem od osobistey i czynney  w  woysku ,li- 
ni iowem s łu żb y  uwolnieni  by dź  mogl i ,  z w a ­
ż y w s z y ,  iż t a k o w a  s ł u ż b a ,  k tórą  poddani  
Nasi  wyznania  M oy że szo we go  za uc iąż l iwą  
dla siebie poczytuią ,  z innych miar i wzg lę­
d ó w  wł a śc iw e m u  ce lowi  obrony  pospolitey 
•źle o d p o w i a d a ;  z w a ż y w s z y ,  t e  te obrządki ,  

» zw y c za i e  i nałogi w  d om o w em  i społecznem 
ży c i u ,  któremi Izraelici  od c a ł e y  mieszkań­
c ó w  kraiowyc.li powszechności  odróżniać się 
i odosobniać nie przestaią ,  i które spóźniać  
im musza  uczestnictwo w  uży wan iu  doDro- 
dzieystwa* p r a w  o b y w a  elskich , równie  i po­
dobnie cz yni ą  ich do szlachetnego po wołania  
żołnierskiego mniey idatnemi ,  i p r ze k o n yw a ­
ła doświadczeniem wielu niedogodności , że 
w a żn a  sp ra wa  obrony kraiowrey  ieszcze im 
nieograniczenie powierzoną b y d ź  nie m o ż e ,  
p o  wys łu cha niu  Naszey  R a d y  Stanu stauo-

w i e m y :  Art.  1. Summę roczną  siedmkroć sto 
tys ięc y  z ł oty ch  Polskich przez Starozakonnycfe 
mie sz kań có w X łę s i w a  W ars zawskiego  dobro­
wolnie  oświa dczoną  i u m ó w i o n ą ,  do Skarbu  
Naszego Xięstwa W ars zawskiego  pr zy i m o w a ć  
d o z w a l a m y .  Art.  2. Ró w n i e  w  proporcy ią  
w y ż e y  postanowioney  sum m y ilość pięciomie­
sięczną od dnia 1 Stycznia do d. t Cz er w ca  
roku bieżącego złotych Polskich  dwakroć 
dz iewięćdz ies ią t  ieden tys ięcy  sześćset sześć­
dziesiąt sześć, groszy dwadzieścia wy no sz ą cą ,  
i przez Starozakońnych dobrowolnie o ś w i a d ­
czoną , do kass Sk a rb ow yc h Xi ęst wa  W a r ­
szawskiego pr zy iąć  zalecamy.  Art.  3. O z n a ­
czenie terminów i i loś c i , w  iakich obie s um-  
m y  A r ty ku ła m i  poprzedniczemi  wym ie nio ne ,  
do kass respectlve P ow ia t ow yc h  lub De pa rt a ­
mentowych wnoszóne b y d ź  p o w i n n y ,  zape­
wnienie należytego dla Skarbu  bezpieczeń­
stw a  w  pobieraniu tego dochodu, tudzież  w y ­
danie instrukcyi i przepisów urzędom De par ­
tamen tow ym  i P o w ia t o w y m  w  celu zap ew ni e­
nia- s i e , iż w  szczegółowym opłat  rozk ładzie  
w Szelka równość  i sprawiedl iwość  z a c h o w a ­
na b ęd z i e ,  Ministrowi Naszemu P r z y c h o d ó w  
i Skarbu za lecamy.  Ar t ,  4- O d  w y  iś cła ni­
n iejszego Dekretu,  i następnego zar az  rozesła­
nia onego wł a dz om  w y k o n a w c z y m ,  do k t ó ­
rych należy,  mieszkańcy  Starozakonni Xięs twa  
Naszego \Varszawskiego,  iako  iuż z pod pr a­
wa  popisowego w y ł ą c z e n i ,  do ciągnienia lo­
sów ,  i do osobistey w wo ysku  l jni iowem s łu ­
ż b y  pociągnionenii b y d ź  nie m ai a , ’ Art. 5 
Wykon ani e  ninieyszego Dekretu,  k tór y  w  Dzien­
niku P r a w  ma b y d ź  umieszczony,  Ministrom 
Nas zym,  w c z e m d o  którego na leży,  p o le c a m y :  

( P o d p i s a n o )  F r e d e r y k  A u g u s t .
Dn ia  17. b. m. ogłoszono w  KoLIbgium 

X X  P i ia r ów  Warszawskich  z p r z y z w o i t ą  u- 
roczystościa ustawę  N. P a n a ,  ustala jąca  tak 
pozy te czz e  K r a i o w : raszeinu Zgromadzenie 
Piiarskie.

M u 1 t a n y ,

Z  Jass d. 1. Lutego. — - M ó w i ą  tu ,  iż 
wkrótce rozpoczną  się zn o wu  kroki  nieprzy­
jacielskie, Rozeym z a w a r ty  z warunkiem w y p o  
wiedzenia go 2oma dniami wp rz ód y,  ma w rze­
cz y  samey  przez R oss yan ów  b y d ź  wypov.de- 
dziany.  W ie ść  tę z B  u k a r  es  t u  do nas na 
desz łą ,  zda ie  się potwierdzać  pr zy s ła ny  tu 
w c z o r a y  do i 5 te y  d y w i z y i  ( M a r k o w a j r o z ­
k a z ,  aże by  b y ł a  g o t o w a  do w y j ś c i a  i po-
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. . junęła się ku W o ł o s  z c ź y z n  i e . ' Pe łnomo­
cnicy  tureccy źn a yd u ią  się iednakźe dotąd 
ieszcże w  B u k a r e ś c i e ,  c z ę k a ia c , iak wieść 
niesie , na o dpo wi ed ź  z K o n s t. a n t y  a 6 p o - 
l a .  Pe łnomocn icy  rossyiscy oczekuią  Xiecia 
W o ł k  o ń s  ki  e g o  7. P e t e r s b u r g a * ,  który 
m a  p r z y w i e ź ć  rozkazy  tamteyszego D w o r u  
wz glę de m zac howania  się w  teraźnieyszem 
r z e c z y  położeniu.

Hrabia L a n g e r  o ń w y i ec h a ł  do G i t i r -  
g e w o .  Jenerał  E n g e l  h a r d t  posunął  się 
z ki lkoma pułkami  i az d y  i st rzelców dla: za- 
słonienia D u n a i u ,  k tór y  na  wiciu miey- 
scach zamarzł .
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R z u t  o k a  n a  s t r u k t u r ę  z i e m i  g a l i -
c y  i s k. i e y.

Natura  przeznaczyła  G a l i c y ę  na kray 
z b o ż o w y .  Ziemię rozmaitego rodzimi zwilża  
m n ó st w o  wielkich i mały ch  rzek w-ypływa- 

• iących z gór karpackich.  Częścią równa f  
częścią zgórzysta-,  icst ona rzadko  t a k ą ,  że- 
b y  się na niey iaki rodzay  o w o c ó w  nie uda­
wa ł .  C y r k u ł y  leżące pod Karpatami  są za . 
tćm nie wiele mnićy  żyznemt  od tych  Cy r­
k u ł ó w ,  które piękne r ó w n i n y  d a w n e y  kształ ­
cą S a r m a c y i .  C a ł a  różnica  między niemi 
ztąd po chodzi ,  iż w  mofcrozimnych okolicach 
zgórzj 'Stych , o w o ce  polne o parę tyzodoi  ■ 
p ó ź n i e j  doyrzewaią .  W  okol icach  pod K a r ­
patami  leżących,  rozlega się ziemia urodzay-  
na  na samych ła w a c h  piaskowego kamienia.
Z  fey  p r zy c z y n y  iest tu grunt mokro ż im nym ;  
wiele źródeł  z w i l ż a  ziemię i sp ra wi a  , iż o- 
w oc e  w  na jsu ch sz yc h  nawet  nie chybia ią  l a ­
tach.  Ię cz m ie ń, ow ies ,  ż y t o ,  konopie i len, 
udai ą  się w  tych  okol icach szczególnie j ,  
Czasem ty lko zdarza się t a m ,  osobl iwie  w  
wyżs/.ych okol icach C y r k u ł ó w  M y ś l e n i ­
c k i e g o ,  S a ii d e c k i e g o , J a s i e l s k i e g o ,  
S a n o c k i e g o  i S a m b o r s k i e g o ,  iż iedna 
cześć tych  o w o c ó w  dla wcześney  nie doy- 
rzćw.a zimy.  Chociaż Cu rk uł y  Ś t r y y s k i ,  
S t a n i s ł a w o w s k i  i B u k o w i ń s k i  równie  
z Karpatami  graniczą,  i ednakźe z pr zy cz yn y  
o br o t u ,  który g łó w n e  biorą góry  i dla tego, 
że pospolicie śniegiem pokryte wierżchoły  
T a t r ó w ,  na ten pas kra iu ,  dla odległości  
s w oi ey  , mnieyszy w p ł y w  m a i ą , iest ziemia 
w  nich daleKo przy iazmeyszą  i przyiemniey-  
sza obdarzona  postacią'. Bora powietrza iest

tu tem ł a g o d n i e j s z ą ,  im b a r d z ie j  się do 
B u k o  w i n y  zb l iżamy.  W  tymż e  samym 
stosunku powiększa  się żyz ność  ziemi. Nay-  
większa część Cyrk ułu  S t a n i s ł a w o w s k i e ­
g o  ( d a w n i  e y s z e  P o k u c i e )  i B u k o w i
n a, należą do nayży zni eys zyc h  krain w E u ­
ropie.

Do gór  kamienia p iasko wego  rozpościć-  
raiącycli  się po Cy rkułach  pod Karpatami  l e ­
ż ą c y c h ,  pr zy ty ka ią  bezpośrednie opoki  k a ­
mienia wapiennego.  M ie d z y  temi zaś znay-  
duie się wielki  galicyjski '  sk ład s o l i ,  c i ągn ą­
cy  się ko ło  Ka rp a tó w  w  postaci  pó łokręgu,  
iak  same góry.  Rz ućmy tylko  okiem na 
m a p p ę ,  po c i ągn iy m y linię przez W i e l i ­
c z k ę ,  B o c h n i e ,  D r o h o b y c z ,  L i s o w i -  
c e , B o l e c l i ó w ,  K a ł u s z ,  aż  do S i a t . - 
n ; e y  M a r y  w B u k o w i n i e ,  a będ z iemy 
mogl i  uczynić sobie wyobrażenie  o po łoże­
niu i wielkości  tego składu solnego. W s p o ­
mniany  dopiero ciąg W a pie nny ,  iest ściśle 
po łączony  z równie  znacznym ciągiem gipsu, 
łuż  koło Podgórza  tak" p a s y  wapienne  z gi- 
psowemi  idą na p r ze m ia ny ,  iż trudno iest 
o zn ac z y ć  ich granice. K o ł o  B o c h n i  poka-  
zuią się wy r aź u ie y  te ciągi g ipsowe.  W o- 
ko l ic y  S z c z e r e  a  dalą  się znowu w i d z i e ć ,  
iakoteż i w Z u r o w i e )  na  p r a w y m  brz.ega 
D n i e s t r u  le ż ą c e j  ws i  Hrhbiego T e o d o r a  
P o t o c k i e g o ,  gdzie się naypięknieyszy  ł a ­
mie A l a b a s t e r .  W  Cyrkule  S t a n i  s ł a -  

„ w o w s k i m  nie źnayduią  się na obu brzegach 
D n i e s t r u  pr aw ie  ż a d ne  inne kamienie ,  iak  
ty lko  ■ g ispowe.  T o ż  samo widać  w  zgó- 
rzystey  części Cyrkułu  pomienionego zas ięga­
j ą c e j  aż do Z a l e s z c z y k .  W  tey ziemi gi- 
p s o w e y  po kaźnie  się osobl iwsze  z ia wisko  
n a t u r y , którego gdzie indziey  nie wid z ia ­
ł e m ;  ' są niem tak  naz wane  k i e l i c h y  c z y ­
li l e y k i  z i e m n e .  T e  k i e l i c h y  z i e m n e  
są regularne okrągłe g łęb ie ,  nakształt  l e y -  
k i ,  u góry szerokie,  u dołu wą sk ie  i koń- 
czaste, Wie lkość  ich i g łębokość  iest ro­
zmai tą.  W  Cyrkule  S t a n i s ł a w o w s k i m  
i w B u k o w i n i e  źn ayd uią  się t ak  gęsto ,  
i ż  każdemu podróżnemu w  o cz y  wp aś dź  
muszą.  W  głębi  tych k i e l i c h ów  z i em n yc h ,  
których ze dwadzieścia dochodzi łem , z n a j ­
d o w ał em  pospol ic ie  s tyrc ząc ą  ska ł ę  gipso­
w ą .  Z tego po ią łem ,  iak im  to się dzieie 
s p os ob em ,  i ż  głębie te po n a y gw ał t o w n i ey -  
szym na w e t  deszczu regularnie bez w o d y  
zostaią.  Pod  zwierzchnią w a r sz tw ą  g ipso­
w ą  znayduie  się, iak  to  Itoło Z a l e s z c z y k
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na p r a w y m  brzegu D n i e s t r u  u w a ż a ł e m ,  
do kredy  podobna  z iemi a  g i p s o w a ,  która 
Ha gl inianych łupiennikacl i  leży.  Przez tę 
ziemie może w o d a  ł a t w o  przesiąkać.  Można  
także po i ą ć ,  iak wci.skaiąca się w o d a  małe 
'atr.y k s z t a ł c i ,  i iak zapadanie  się zwierz­
chnie j  wn rs zt w y  g ip s o w e j  t ako we  leyki  t w o ­
r z y ; z w a ż y w s z y  przytem i tę o ko l i cz n o ść ,  
iż zbićraiaca się w  tych  głębiach w o d a  ma 
Zawsze s w ó y  po rządny  o d p ł y w ,  co także z a ­
pewne  iest p r zy cz yn ą  , i i  te leyki  w y d a l ą  
się gdzie niegdzie kończastemi.  Drugą  u w a ­
gi godną" osobl iwością są pagórki  kunszto­
w n e ,  znayduiące się tak gęsto na równinach  
Galicy i. G d y  "te pagórki "naywięcey w  p ła­
skim leżą kr-aiu ( k i l k a  t a k o w y c h  pa gó rk ów  
widziałem w  Cyrkułach Z ł o c z o w s k i m ,  
B r z e ż a ń s k i m , L w o w s k i m ,  S t a n i s ł a ­
w o w s k i m ,  i B u k o w i ń s k i m ;  znayduią  
Się one także na ró w ni na ch  R o s s y  i ,  i ak  
S e u m e  *) donos i ,  na p łaszczyznach W ę ­
g i e r ,  i ak S k o i k a  w  piśmie p er yod yc zce m  
dla Węgier  **) o p o w i a d a )  , bardzo więc 
iest wie lk ie  podobieństwo,  iż te pagórki  w  
n astarożytnieyszych czasach dla tego u sy p a ­
no i ukszta łcono,  ażeby  można było z nich 
strzeclz ok ol icy  i podczas niespodziewanych 
nai azdów nieprzyjacielskich , mieszkańców 
przez znaki  na niebezpieczeństwo bacznemi 
uczynić.  Domysł  len staie się tem bardz iey  
podobnieyszym cło p r a w d y ,  iż rzadko gdzie 
znayduie  się t a k o w y  p a g ó r e k ,  z  k tóregoby  
drugiego nie postrzegano.

W  niektórych okolicach Cyrkułu  B r z e ­
z a  ń s k  i e g o  zn a yd u ią  się całe p ł az y  chude­
go marglu wapiennego cz y l i  opoki .  Grunt  
ten charakteryzuie bardzo mizerna wegtacya.  
T r a w y ,  o w o ce  i drzewa są w  tym gruncie 
skaleczałe i w y sy ch a j ą  w  coko lw ie k  tylko 
suchern lecie;  z wie l ką  iedyn ie  praca może 
gó wieśniak do średniego p rzy pr ow ad zić  w y ­
datku. Grunt ten znaydi i iemy n a y w i e c e y  
w t e m  paśmie g ó r ,  które z z a m k o w ą  zaczy-  
na s‘ ? g ó r ą ,  do W i n n i k  się c i ą gn ie ,  a od 
nich w  postaci p ó b t i e ż y c a p i ę k n ą  i wi e l ką  
2 południowey  strony okrąża  r ó w n i n ę ,  przez 
którą b r o d ź  k i  idzie gościniec. W  Cyrkule  
Brzeżańskim  rozpościerają się te g óry  na 
w s zy st k i e  st rony i nad aia  mu w y ż s z e  poło-

*) M ein Sommer. 1805*/.  G , Seume. 262.
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żetiie. W  tern psstnie gór znayduie  się ta •-  
poka w  ba rdzo  wielk ióy  ilości. C y r k u ł  Z ł o ­
c z ó w  s k i ma po w i ek s ee y  części grunt czar­
n y ,  t łus ty  i ró w ny .  Iedna w ła ś c i w o ś ć  ieg# 
zasługuie tu b y- d ź  szczególniey  wspomnianą.  
Okol ica  na p r aw ym  brzegu B u g u ,  gdzie się 
ta rzeka  koło K a m i o ń k i  s t r u m‘ i ł o w  e y 
p r z e b y w a , g d z i c C h o ł o i o w  i R ad 7.i e c  h ó  w 
leżą ,  nie ma prawie  żadnych kamieni;  przeci ­
wnie  składa s>e podkładek z kamienia w a p i e n ­
nego iak  śnieg b i a łego ,  który  na cal  grubą 
i t łus tą  korą % ziemi rośl inney u dz ia ł aną  
iest po k ry t y m  i t y l ko  w t e n c z a s  widz i a ln ym,  
kiedy  sie kana ły  lub inne r o w y  i doły  ko­
pią- G d y  kamień ten w a pi en ny  w y i d z i e  na 
powietrze  pa ro k r ąg o w e,  kruszy s ię  i rozpa­
da na drobne ka wał ec zki .  Na t ym  wielce 
u ro d zay n ym  gruncie doy rze wai ą  ws zystk ie  
owoce d w o m a  tygodniami  p r z ę d z ó y ,  niż w  
innych,  po części bardz iey  na południe leżą ­
cych okol icach G a l i c y  i i B u k o w i n y .  P o ­
n i ew aż  kamień w a p i e n n y  od promieni  sło­
necznych na wiosnę rozegrzany,  ł a t w i e y  c ie­
pło p r z y i m u i e ,  niż kamienie p iaskowe 1 ł a ­
tw i e y  je za trz ym u je ,  nie trudno wiec  poiąć 
to ż iawisko.  D r ze w a  owocowe nie u dai ą  się 
w te y  z iem i ;  suche lata nie s p r z y i a i ą  i e y  
w  cale.

Północne części C y r k u ł ó w  T a r n ó w - ,  
s k i e g o  i R z e s z o w s k i e g o  ciągnące się 
w z d ł u ż  prawego brzegu W i s ł y ,  są pia 
szczyste ;  lec/, g d y  te okolice piaskiem obsy­
pa ne ,  po w i ę k s z e j  części  naypięknieyszemi  
zarośnięte są la s a m i ,  więc  ty lko  gdzienie­
gdz ie  da ia  sie w id z i eć  małe i nieznaczne 
mieysca piaszczyste.  T o ż  samo można p o ­
wiedzieć  o niektórych okolicach na p r a w y m  
brzegu S a n u ,  w  Cy rkule  P r z e m y s k i m ,  o- 
sobł iwie  koło L u b a c z o w a ,  R r a k o w c a ,  
J a w o r o w a ,  i o wielu innych mieyscach.  
M ię d z y  d w o m a  ostatniemi mieyscami  , w i ­
działem w  roku 1808 na p iaskach  naypię-  
knieysze zboże.  N ie u ż yt ec z n y ch ,  oko obra­
ża jących  zamieci  p i a s z c z y s t y c h ,  iakie  się w  
płaskim kraiu W ę g i e r s k i m  z n a y d u i ą ,  nie 
widać  w  G a l  i c y  i.

£iemia naytłuśc ieysza  znayduie  się po 
obu stronach W i e d e ń s k i e g o  gościńca C e ­
sarsk ieg o ,  ososobliwie koło J a r o s ł a w i a ,  
Dl a  tego też iechanie tym  gościńcem w  mie­
siącach Maju  i Czerwcu iest wielce  rosko- 
sznem. Pola  i łąki  o k a z u ią  ta ką  żyzność  , 
i ak a  ty l k o  z w y k ł a  się w id z i eć  w  południo­
w y c h  Częściach Monarchi i ,  W  miasteczkach
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cz ba  d r z e w  k w i t n ą c y c h ,  k tórych  ón tp 
z a l e d w i e  m ó g ł  się sp od zie w ać  w  takiójf 
mnogośc i .  Z  iedney  st rony tego gościńca (na 
p ó ł n o c )  m a m y  w o l n y  wi dok  na  k r a y  r ó w ­
n y ;  z drugiey  zaś ( n a  południe)  wi d ać  sto­
pnia mi  w z n o sz ąc ą  się w y so k o ść  pa gó rk ów  
ks zta łc ąc yc h  ostatnie gałęzie  K a r p a t ó w ,  k tó­
ryc h  na y w y żs ze  pospolicie śniegiem okryte  
s z c z y t y  w i d a ć  iuż ko ło  T a r n o w a ,  a z a ­
tem w  odległości  15 mi l  jeograf icznych.

leżeli  B u k o w i n a  ieszcze t łustą ma 
z i e m i ę ,  nie poch odz i  to z pogn i ły ch  z w i e ­
rzą t  i rośl in,  lecz r a c z ć y  z t a d , iż ta okoli­
ca bedaca  ieszcze nie daw no p r a w d z i w y m  
kraiem l a s o w y m ,  dopiero w  no ws zyc h  c z a ­
sach uprawioną  została  i i eszcze tę żyzność 
i siłę po s i a d a , /którą dobra ziemia  ma d o p ó ­
t y ,  dopóki  nie iest wyssaną.

.Na t r z y  mi le  o k o ł o  J a r o s ł a w i a  nie 
z n a y d u i ą  się ka mienie ;  potrzebne muszą 
b y d ź  z F r z e  m y ś l ą  albo L u b a c z o w a  
sprowa dza ne.  Z iemia  sk łada  się z ławic  glj .  
u y , *) które na d w a ,  t r z y ,  często i na wię-

cŁy c a ł ó w  są pokryte t łustą i czarną 2iemią 
mchową.  W  tym miękkim gruncie znayduią  
się 4 do 5 i w i ę c ć y  cetnarów w a ż ą c e  b a ł ­
w a n y  granitu i s ińni tu, które okrąg ławego 
są kształ tu,  i z dalek iey  tu przyrunąć  mu­
siały odległości.  * ■

Powierzc hnia G a l i  c y  i bez  B u l^o w i n y ,  
podług map py  L i e s g a n i g a  dokładnie  w y ­
r a c h o w a n a ,  wynosi  1,365 mil  cz wo rog ra nia ­
s t y c h ,  czyl i  13,650,000 morgów.  Grunta or­
ne cz yni ą  5,626,200 m o r g ó w ;  z t y c h  zay m u-  
ią role 5,547,808 morg ów ,  s t a w y  21,024 m or­
g ó w  , pola .ugorowe 75,368 morgów.  Ł ą k  
ma G a l i c y a  3,121,912 m or gó w 269 sążni  
czworograniastych;  z ł y c h  z a y m u i ą  p r a w d z i ­
w e  łąk i  1,443,082 m or gó w 1.593 sążni ;  o- 
gro dy  304,450 morgów 720 sążni ,  pastwiska 
i krzaki  1,294,128 morg ów 1041 s ą ż ni ,  sta­
w y  80,250 m o r g ó w  114 sążni. L as y  z a y m u ­
ią 3,845,375 morgów 1106 sążni c z w o r o g r a ­
niastych.  Reszta iest z iemią urod zay ną .

B r e d e i z k y .

*7 Przyczyna wiadomego i  nieszczęśliwe- niegdyś C o l l e g i u m  J e s u i t a r u m  C a m -  
go zawalenia się kościoła J a r o s ł a w s k i e g o  p;  n a r i a n u m  zwany  , koło gościńca ze- 
p rzed  kilkom a la ty , nie znayduież się może w mitr z J a r o s ł a w i a  leżący i  mu rem obwic­
iu tcy w łasności ziem i ? K ościo ł i  k lts z to r ,  d zio n y , ma również w ielkie ry sy »
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 23. do 26, Lutego  1812.

■ f i  
3 Czas p o­

strzeżenia
_ 1 Ciepłomierz Barom etr, j ^

\ K ierunek W ia­
trów. x

Odmiany pow ietrza.

I

,a3 i

i IVsch^Stońc. 
I2 po połud.
110. w nocy

28, 2, 0. 
2S, 1, 4- 
28, 0, 10.

f  0,, 2. i Po. średni 
f  6, 6. 1 Po. Po. Z . średni 
t  4, 2. 1 .Po. średni i

iasno.
lek i. e chm ury. 
pochmurno.

i

24,

1
25

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
U), w nocy

28, 0, 0. 
27, 11,  0. 
27, 10, 3.

t  2, 7,
f  4 , 3. 
+ 1, 6.

Po. i  P o.Po.Z . słaby  
Po. słaby  
Po. sła by

| gęste chmury.
rzadkie chm ury. 

. rzadkie chmury.

W sćh. Słońc. 
2. po połud, 
10, w nocy

27, 9, 8. 
27, 10, 5. 
27, n ,  3 -

t  2, 8-
+ 3 > 4 - 
+ 0 7.

Po. słaby
Po. Z . Z .  średni
Po. Z,, słaby

gęste chmury.
pochmurno.
pochm urno:

' "|| Wsch. Słońc. 
2Ó'|2. po połud. 

1110. w nocy

27, 10, 10. 
27, 10, 11. 
27, i i ,  7.

~  3 - 
+ 2, 6. 
—  2, 2.

Po. Z . słaby  
Po. Z . słaby  
Po. słaby

rzadkie chmury, 
rzadkie chmury, 
pogoda.


